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! LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A d m in istracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8 -16 z wyjątkiem niedziel ąświąt, 
Godziny urzędowe redakcjii-ćodziennie od 16—18 z wy­
jątkiem niedziel i świjąw>*z

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 z ł., kwartalna 2 zł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie l '3 0 z ł .  Cena numeru pojedynczego 10 gr. 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie  urzędy parafjalne o. -tac. 
we Lwowie, gdzie też 'm o żna  numery odbicraó.

Pochwała O jc a  .św. dla Episkopatu Polskiego.
U k ą e h a n y u n  S y n o m  N a s z ,)  m  

i  L E  K S  A  N  l ) R  O W I  K  A  K <) W  S  K 1 K M U , 

l y t .  ś w . A u g u s t y n a . ,  K a r d y n a ł o w i - K a p ła n o w i  
ś w .  K o ś c io ł a  R z y m .  - K a t o l . ,  A r e y  b i s k u p o w i  

N V a rsza w .sk ie .tm i 

A R G U S  T  O NV 1 U L G  N L) O  W I .  

ly t .  S . M aria© ' d e  P a c e ,  k a r d y n a ł o w i - K a p ł a -  
n o w i  ś w .  K o ś c i o ł a  I I z y n i . - K a t o i . ,  A r c y b i s k u ­
p o w i ( i n i e |n i e ń s ] v i m n n  i P o z n a ń s k ie m u  i in . 
( ' z o i g o d u y m  l l r a c ig m  A r  y b i s k u |) o i n  i B i­

s k u p o m  .P o ls k i .

1 TzeGzyiaJiśmy' właśnie chętnie i z ra­
dością przemiły lisi Wasz, który niedawno 
wysłaliście ze zjazdu w ( inieźnidhponieważ 
dojrzeliśmy w mm nowyplowmd zarówno mi- 
łolei i posluśżę.nMw'a NNTisztfgoj.' jak i tej 
roztropności pasterskiej, którą tak niezwykle 
się -odznaczacie. Słusznie przed rozpoczę­
ciem W aszych  prac i zamiarów poświęci­
liście się na rekolekcjach rozmyślaniu 
o rzeczach świętych,* hy w zapale serc roz­
strzygnąć wspólnie sprawy ściśle związane 
w tak ważnej ;gj.hwili z dobrem W aszych 
didcezyj. W o tS B te g p  nic szczędzimy W am  
zasłużonych pochwał: chociaż bowiem ani 
„który szczepi jest czem, ani który polewa, ale

Bóg, który pomnożenie dawa“, to jednak Bóg 
żąda starania i pilnóści od poświęcony'ciii 
demu pasterzy, którym tern bardziej sprzyja, 
im usiliiiij troszczą się o J e g o  clnwałę. Ale 
we w spólnym lipoiAd W aszym ją ś t  jeś^cże 
coś innego, co wiąiee cenimy: io !ta, e c h u ­
jąca W as  biskupów łacińskich i ruskich  j»o- 
spom jednom yślność i zgodność yoli, by 
Rosjan dysydentów', którzy mię.fz'kają w P o l­
sce,: przywrócić uą łono Matk: Kościoła: 
a- je s t  to najhardziej upragnionem żyęzęmein 
wszystkich dobrych  łudzi, by^e nawrócenia 
były jak najliczniejsze. Tymczasem, nadzieją 
tą radośni, modląc się o pom yślny  skutek 
p raw i wysiłków' W aszych dla dob ia  Polski 
na mocy wjadzy Boskiego urzędu i w do­
wód Naszej życzliwości Ojcowskiej udzie­
lamy' W am  z Sfę£ę'ą, Ukochani Synowie Nasi 
i Czcigodni Braci^r jak  również całemu kle­
rowi i hwfcowi, powierzonemu każdemu 
z \ \ ras. błogosławieństwa Npostoiskiego 
w hanu.

Dan w Rzymie u Świętego Piotra, cin. 26 
miesiąca listopada roku 1928, Pontyfikatu Na­
szego siódmego.

A lu . lir; — « _
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Popołudniowe błogosławieństwo Najśw. Sakramentu.
Na tegorocznych kongregacjach deka- trwałą pamiątkę eucharystyczną w życiu re- 

nalnych prawie w a d z i e  wyraizoiioKżyczę- ligijnem Waszej diecezji
nie, ąb,y rok bhiżąhy, rok pamiętny' Koirghesu To ogólfie pragnienie duchowieństwa
lOuchar-ystycznego, pozólsttrwił po solaie jakąś sprawiło Nam wielką pociechę. Je s t  bowiem
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dowodem, rafe w sercach naszych. kapłanów 
żyje tradycja błog. Jakójya Strzemię, który 
.Euchfuyy^tję umiłował nade wszystko i k tóry 
osobliwszą cKęsć Najśw. Sakramentu kładł 
jako najsilniejsze i najpewniejsze utwierdze- 
niemwiary przy zakładaniu fundamentów7 na­
szej kresowej diecezji.

.Jegt też świadectwem, że B i1 poszła |Ki 
martąę wielka pracki ś. p. nieodżałowanm'0 
Poprzednika '"Naszego, którego życie było 
nieustanny* troską o rozszerzeń e nabożeń­
s tw a  eucliarystytózne.g’0. ■

. .'Czynimy tedy z radością ząd ość prośbom, 
ktoi e zęweszędh^tron do Naę wpływają i p ra­
gnąc ułatwić wiernym zbliżenie się clo Zba­
wiciela, ukrytego v Eucharystii,  za którym 
tak bardzo bpknią, rozszerzamy na całą die- 
cez j^zw yczaj sępdziennego Y Nstaw ięhia 'X. 
Sakramentu, wpijewuidzony w katedi ze 1 w o j ­
skiej przez^ bł. Jakóba  'i zarządzam^, aby od 
Nowegęc Woku 15)2!) we wszystkich 'parn- 
(jalnych kościołach lwowskich, jakoteż w mia­
stach lipwiatowych, oraz w więkSżych pa- 
ratjaeh. gdzie Jest kilku kapłanów, odbywała 
się każdego dnia Id późniejszej godzinie pc>- 
południowej ekspozycja Najśw. Sflkrameutu 
w puszce, t. zw. pryw atnaB różaniee i Bło­
gosławieństwa. według obi zad kin* przepisa­
nego nowym rytuałem 'tętór. blSj-P'

Sżezególniej w miastach, gdzić? praca? 
zawodowa wmześniej się kończy i gdzie 
ludność w godzinach popołudniowych wy- 
ohodzi z domu, aby szukać rozryw-afc, nie 
zabraknie* dusz pobożniej' z®jh. ktcmdfizapri);- 
szone piigez swego pasterza, z ochotą po- 
śp iesk i do kościoła,' aby u stóp Najśw. Sa­
kram entu  odpocząć od phaę swoicli, ocMcluiąć 
atmosferą wiaryfjjoprzeć perce swoje w Sercu 
.Jezusowem i z rożkow ą karmi się'słowami 
Pana.

W śród Tyt-h wiec-zorny.-h gości znajdą 
się i tacy, którzy na.wzór N ikodem a, właśnie 
tylko wieczorem odważą sigj przyjść, do -Je- 
z u |a  ze ęhwjójemi wątpliwościami i u X .ego 
szukać będą spokoju i ukojenia. -Jak to 
iiobrze będzie, gdy  zastaną w konfesjonale 
kapłana. k tórj7 im dopomoże do pojednania 
się z Bogiem' Gorąco tedy wzywamy 
wszystkich kapłanów, nietyiko paraijalnyeh, 
ute także i tycia. k tó rzy  .-.pracują w szkołach , 
aby z-godzin swoich wolnych, zrobili ‘'ofiarę 
d K y lo b ra  duchownego', dirsz, które podczas 
popołudniowego Błogosławieństw7 a przyjdą, 
do konfesjonału po nowe. lepsze życie.

A gmlzinach rannycli wielu kapłanów' 
musi wcześnie opuścić konfesjonał, aby iść 
do szkoł.y lub do innych za ję ia  paśtersjgi. h. 
Dajmy tećly wiernym, okazjajdo dobrej spo­
wiedzi w godzinach popołud ni o wjech. w czasie 
Błogosławieństwa. To najlepiej zachęci ®jh 
do ezęstśzeg '0 piv.£|tęi>ywania' do Sakra­
mentów" św.

ć;tLud widząc ten naddatek gorliwości pa- 
sterskięj z naszej slrony, zbliży się nieza­
wodnie więcej do Kościoła i do nas, jako 
do swoich przodowników" duchow nych i na­
bierze clo nas więcej szacunku i zaufania.

Bóg zaś- pobłogosławi ten wysiłek nasz 
i da liczno nawrócenia, jakiem' zawszp na-i 
grad za nabożeństwo puchary  ąt^-czi \ e i mo­
dlitwę różańcowm.

f  Bolesław, A rcyb iskup-M elropo li ta .

Co nas czeka w roku 1929?
Każdy człowiek połączony j.est silnemi 

węzłami z rozmaitemi zadaniami źyoia i za­
leżnie od tego różne układa plany na przy­
szłość. Ka^myjsOi o najbliższym roku jako
o.juieC, raz jako człowiek pewnego zawrodu. 
to znów jako członek jakiejśj.organizacji czy 
stronnictwa. W  każdym ki trunku chcę cze­
goś dokonać, to więcej, toymniej, zależnie? 
od wielkości ciężaru, jaki w-ziął na siebie. 
Tu ograniczy się tylko do wpłacania wkładki, 
tam posunie się^lowuitenzy wnej pracy, a we 
wszystTiein tipymal będzie simie wodze', 
w swern ręku. by okoliczności nie rzucały 
nim i jego czynami jak zeschłym bściem.

Tak samo musimy określił- swe plany mjr 
rok itgp  i(ako katpjicy. W ziać nam trzeba 
I>od uwagę siehie, jako jednostkę, która ma 
przez tg- przez jtęBi *§mzez to zbliżyć sie do 
Boga: w-ziąć nam trzeba- pod uwagę 'siebie, 
.jako żywąSśąstkę społeczeństwa-katolickiego, 
jako. cząstkę' Kościoła katolicEiego.

Go każdy zosobna ma osiągnąć w roku 
1029 1.0$ już je s t  rznez £ęgo własnej myśli 

hego stanu duszy  i ortem pisać nie możemy.
„Bw"owrskie Wiadomości Parafjalne" ciieą 

poruszyć ł.to, <*o w7 związku z planami na­
sz e g o  X. A rcybiskupa .Bolęsławui Twardow­
skiego .i potrzebą chwili .mamy jrpsiągnąć na 
terenie ńasjzego miasta.

lYztodewszystkiem jest, życzeniem X. Ar- 
yyb iskupa, by od 1 stycznia 1009 r. odbj, wał} 
się Błogosławieństwa Najśw. Sakramentem.
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połączone z odmawianiem KÓżańcą^ we 
wszystkich kościołach. W  czasie tych nabo­
żeństw kapłani ffldąą sJęiohą.Ć spowiedzi. 
Fora jest. dogodna, bo wieczorowa. prze- 
ważui$: o t>: trwać nie będą one długo* około 
pół g&dziny. więc. wszystko przemawia zą 
tem, bv uczęszczać na nip. i  okazać Panu 
Jezusowi naszą pamięć1 i miłość-. Na tyle; 
innych uFeęzy mamy czas, miejmy go choć 
irocjię na modlitwę. 1 trwała jmy w miaście 
ten zapał dla 'Eucharystji. jaki okazaliśmy 
w ezash- Kongresu Fueharystycznego.

Z wińczon^emi nabożeństwami ku czci 
Na.jśw. Sakramentu łączy sira częstsza spąg 
wiedź i KomuiijaEsw.

Drugiem życzeiiifeni X. Arcy biskupa just 
walka z nienioraln^ścią. 'Ntejnoralność. siała 
się-1-bzę.inś tak nagminnrin, iż ukazuje sic już 
jako groźjfe zagadnienie* społeczne i naro­
dowa z wszystkiemi następstwami. Pędzimy 
nąoślep /  przerażająca Jekkomyślnośoią. 
Musimy sięŚźMego otrząsnąć.

W końou zważyrć nam trzeba to zawsty 
dzają.ee zy-i/wisko. że tak hezkarnięA my kaw 
tolicy. pozwalamy afiszować g;ię- wszelkiemu 
zepsuciu. Nie czujemy się siłą, choć nas je s t  
wielu, bo nic mamy łączności, łączności 
moralnej. Jes teśm y p.askiem. który nawę?! 
dzieci depcą bezkarnie i rozrzucają na 
wszy-SlIne stropy, na r /ue ijąe  swą wolę. lub 
postępując bezkarnie, wbrew naszej woli

w sprawach wazżŁy^ih. Ta łączność je s t  cź^x#a 
koniocznem. objąć nmsi cały Hw-Ów każdą 
ulicę, każdy dom. Kółeczka wzajemnej ado­
racji. gromadki dobrodziejów i przyjaciół, 
rzesze pobożnych popwcjgdęj nie stanowią 
wartości i niczego nie przeprowadzą, żadnego 
zła nie zwalczą. A my musimy stoczyć zw y­
cięską walkę'.’,,

Z misyj katolickjch.
U p r z e jm e  s ta n o w is k o  rzą d u  c h iń s k ie g o  

w o b e c  k o n se k r a c j i n o w e g o  b isk u p a  c h iń s k ie g o .
Donoszą z Szanghaju, że chińskie władze rządowe 
w Tsingtao w Szantungu bardzo uprzejmie współ 
pracowały nad uświetnieniem konsekracji Mgrs 
Weig S. V. D. nowego Wikarjusza Apostolskiego 
w Tsingtao. Uroczystość ta odbyła się 23 września
u. r. Delegatowi Apostolskiemu, arcybiskupowi 
Celso Comstantini, władze chińskie oddały do dy­
spozycji automobil na czas pobytu jego w mieście. 
W ceremonji asystow-ał Mgr Froewis, nowomia- 
nowany prefekt apostolski w Singyangchow. W pro­
wincji Szantung w chwili obecnej panuje spokój. 
Wikarjat Tsingtao znajduje siępod kierow-nirtwem 
ojców ze Zgromadzenia Słowa Bożego.

P ie r w s z y  k s ią d z  k a to lic k i m u r z y ń s k ie g o  p o ­
c h o d z e n ia  w  T o g o . Donoszą z Lome w Togo, 
w Afryce zachodniej, że w dn 23 września u. r. 
otrzymał święcenia kapłańskie nierwszy Tagańczyk 
tubylczego pochodzenia. Jest nim ks. Henryk Kwa-

Na święto Trzech Króli.
I. Adoracja.

Dzisiaj znów prowadzi nas Kościół d<). 
żłóbka.. 1 ten nasz z trzema Krójarni pokłon 
1 łzioAiątku ma w sobie wszystko,/ by pozo­
stał niezapomniany całemu ludowi chrześei- 
jańskiemu. małymi i wielkim. W y  M/ieei 
wiekiem i wy dzieci sercem, cieszcie się 
i ot w ie rajcie Ł w e  oczy zduni One na! to, ei>~ 
wy dzisiaj w ldzicłsS gwńizdę cudowną,  ręką 
Hożą pro w a-dzouą, korony z błyszczącego 
złota, zdobne rubinami, ludzi osomywyeh 
zwyczajów i olfcOgócjęzyka. egzotyczno zwie­
rzęta-z krainy-wyiszy-ch baśni i m&Tzoń, odu­
rzający zapach z wschodnich ży wic i ziół, 
nS|rze .blasku i bogactwa;.około zdziwionego 
ubóstwa Bożej Dzieciny- i dego Matki.

wy wielcy, dojrzali, uświadomieni 
wolni od poetyezności, przyjdźći&‘ bli i:ej

i uważajcie, bo znajduje* ie się w dostojnem 
towarzystwie. Jeśli to nic są królowie z ber­
łami i kóttonami lo są w każdym razie 
niiędroami. królami ducha i charakteru, któ­
rzy w swej ojr-zyźnie rządzą rzeczywistymi 
królami. I naprawdę lak wyglądają, jakby 
nie byli przyzwyczajeni przed innymi, choćby 
to były nawet koronowane ggrowy, pochylać 
czoło. Swobodni i nieo.lśnręiii stal i w oijąjei 
•Stolicy-, królcwskiem mieście Jerozolimie, 
wfobee ogromnej wspaniałości żądnego wła­
dzy- Heroda. Jasno  i bjtfż cienia lęku brzmi 
ich pytanie poprzez przerażoną salę królew - 
ską: „Odzie jest nowonarodzony- król żyr- 
dow ski” ?

A patrz! dreraz 1 eżą w prąchu. Teraz te 
czoła, na których mądrość króluje, pochy- 
liły się, te dumne karki ugięły-, tę; nDusrra- 
szone kolana uklękły- w prochu. Te ja,sne 
oefcy błyszczą za- zasłoną'’ z łezj Te ręce 
pMvne zaczynają drżeć. U sta  zaniemówiły,
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kumę. Wikarjat Togo znajduje się pod zarządem 
Lyońskiego Seminarjum Misyjnego. Na 710.000 
mieszkańców 24.596 wyznaje religję katolicką.

4 2 - le tn i p o b y t  m is jo n a r z a  n a  sa m o tn e j  w y ­
s p ie .  Na odciętej od świata, wulkanicznej wyspie 
Nina Fou, w grupie wysp Przyjaźni, w Oceanji, 
misjonarz ks. Jonny spędził 42 lata. W ciągu 10 
lat był profesorem teologji we Francji, a następnie 
pełnił obowiązki duszpasterza na wyspie Wallis 
w Oceanji, poczem został misjonarzem wyspy 
Nina Fou. Nieprzyjęty przez: mieszkańców, zmu­
szony był wybudować sobie słomianą chatę na 
kraterze pewnego starego wulkanu. Pożywienia 
szukał sobie, jak Robinson Kruzoe. Dziś połowa 
mieszkańców wyspy jest nawrócona. 81-letni ks. 
Jouny może z radością spoglądać na swoje dzieło, 
któremu poświęcił życie. Niua Fou jest jedną 
z tych zagubionych w bezkresie oceanu wysepek, 
które posiadają własne królestwo tubylczę^zależne 
jednak od Anglji. Pod względem kościelnym wyspa 
należy do Wikarjatu Apostolskiego Centralnej Oce­
anji, liczącego 7.800 katolików, t j. prawie trzecią 
część całej ludności (23.795). Wysepkę tę nazy­
wają często „Białą skrzynką żelazną*', ponieważ 
rybak-krajowiec, przywożący pocztę ze statku 
pocztowego, posługuje się nadal białą skrzynką 
żelazną, w którą wkładane są listy.

G O . K a p u cy n i tw ó r c a m i p o c z ty  a b is y ń sk ie j .
W związku z dokonanem niedawno otwarciem bu­
dynku pocztowego w stolicy Abisynji, Addis-Abeba,

należy przypomnieć, że służbę pocztową w tym 
kraju zorganizowali i wykonywali aż do r. 1908 
misjonarze z zakonu OO. Kapucynów.

W r. 1889 poczta Kapucynów działała między 
Obok, Djibuty, Harrar i Addis-Abeba. Urząd ku 
rjera cesarza Menelika i władz państwowych po­
wierzony byi „dobrej pieczy misji katolickiej z Har­
rar". W r. 1892 zozganizowano przy pomocy OO 
Kapucynów systematyczną służbę pocztową. W r 
1899 kolej żelazna zastąpiła pracę wielbłądów i ku- 
rjerów pieszych na odcinku 34 a później 108 km. 
Aż do roku 1908 misjonarze koncentrowali w Har­
rar wszystką pocztę z wnętrza kraju i rozsyłali 
fą dalełj trzy razy w tygodniu. W ciągu 16 la 
pełnili OO. Kapucyni służbę pocztowców ku wiel­
kiemu zadowoleniu ludności. Za każdym razem, 
gdy chcieli pozbyć się tej funkcji, by z większą 
swobodą oddać się pracy misyjnej, w kraju pod­
nosi! się ogólny krzyk protestów. Wreszcie pod 
presją misji utworzony został urząd poczmistrza 
świeckiego.

Praca pocztowa OO. Kapucynów odbywała 
się całkowicie gratis.

Ze ^wiata katolickiego.
U r o c z y s ty  o b c h ó d  s tu le tn ie j  r o c z n ic y  w o l­

n o śc i k a to lic k ie j  w  A n g lji. Dnia 13 kwietnia 1920 
upływa sto lat od chwili, gdy niezmordowane wy­
siłki księcia Wellingtona i Daniela 0'Connel'a do-

i|e¥(>a zmiękły jak wfisk. Królowie stali się. 
sługami, mężowie dziećmi, ponieważ znaleźli 
ubogą matkę i jeszcze biedniejsze dziecko. 
Ale tb:jesz$|Q mej: koniec podziwu. Ta chwila, 
kiedy leżą w prochu, wydaje imr‘ śię naj­
szczęśliwszą oliwiła życń& Taj ulfogie dziel 
ciął ko jest. zacbwytenT dJa ich śjerca. Ta staj­
nia jest dla nich najgzcigodiiięjszem miej­
scem od W schodu do Zachodu. Pozbywają 
się ^wyelprskarbów i uw&ąąją się za bogat­
szych .niż przedtem/'Qj ojczyźnie, ooakyźiiie, 
Eufracie. Tygrysie, oustyni, g\> ieźclzie 'cu­
downej, .Jerozolimie, Herodzie, o sofe^ę sa­
mych o A\&vstkiem teraz zapomnieli 
z wielkiego szczęścia. źe mogą' adorować 
Boga Swojegofegroąi. „Upadli ną ziemię i od­
dali pokłon11 (adorowali). Tyiko dlatego je- 
s z ^ e t  p rzed  tygodniami znaleźli się aa g iodłe 
i postępoAvali za- g A A  iazdą w niepeAAmą, pełną 
niebezpieczeństw  dal.

Jeżeli m y rozumni, Acyracliowani ludzie

czytamy to dzisia,, zastanaAAlainy się nad 
tern, to nic możemy się oprzeć pnd;;iA\owi 
dla tych Uszczęśliwionych, adorującyi-h i skła­
dających dary mędrców.

Musimy i oszczędzać . ^ o szc z ę d z ać  r.r 
Acszysthiom: na p ieniądzach czasie, afiZajpŁ 
myślach. M usim y się liczyć na każdym  k roku  
z każdy m g roszem , by  się ' proóentoAA-ał 
z każdą minutą, by była  Avyzyskana, .-z każ­
dym  ruchem , by  nie lrył zby teczny . I tak 
n iepostrzeżen ie  zaczęliśm y wobhjfrnasźego 
Uogu jgt$|sOAViić mat©StkoA\’a.:osrżbz fd n o ść  . w y­
rachow anie . Nasza pobożność  statóosięeiiite-. 
rejsem, o p a r ty m  lńHzasadzie. daję, b y ś  dał 
do ut des — tak. że p rzy ch o d z im y  do na ­
szego Boga lyJko Avtedy. g d y  Go p o t rz e b u ­
jemy . lak że my ty lko dlatego  Mu c o ś -d a ­
jem y. by w  zamian w ifgwb o t rz y m a # !

jSgjZjj mis za módlit.Ava nie duchoAvym 
utyli.taryznieTi.i t Śam em jylko  prószeniem , liy 
nam dopom ogła? Dalszym ciągiem naszej
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p ro w a d z i ły  d o  w y d a n ia  bil lu, p r z y w r a c a j ą c e g o  k a ­
to l ik om  a n g ie lsk im  w o ln o ść .  W  te n  s p o s ó b  n a s t ą ­
p iło  z n ie s ie n ie  k o d e k su ,  k tó r y  ja k  to  w  r. 1892 z a z n a ­
c zy ł  d z ie n n ik  „ T im es" ,  „by ł  p r z e n ik n ię ty  t a k ą  n ie n a ­
w i ś c i ą , f ż e  w  ca łe j  h is to r j i  ś w ia t a  n ie  m o ż n a  z n a -  
le ść  n ic  p o d o b n e g o " ,  i „ k tó ry  j e s t  n i e s t a r t ą  p la m ą  
w  h is to r j i  an g ie lsk ie j" ,  ja k  c z ę s to  m ó w i ł  a ng likan in ,  
S y d n e y  Sm ith .  Z p o w o d u  teg o  ju b i le u s z u  w  c iągu  
rok u  o d b ę d z ie  s ię  s z e r e g  u ro c z y s to śc i .  Z a p o c z ą t ­
k o w a n e  o n e  z o s t a n ą  p r z e z  k o n g r e s  T o w a r z y s tw ,  
k tó ry c h  d z ia ła ln o ś ć  m a  na  ce lu  n a w r ó c e n ie  Anglji .  
K o n g re so w i  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  JEm. K a rd y n a ł  
B o u rne .

I u ro c z y s to ś c i  ju b i l e u s z o w e  ta k ż e  m a ją  s łu ży ć  
dz ie łu  n a w r ó c e n ia  k ra ju ,  i dz ie łu ,  k tó re  w y m a g a  
jed n ak ,  jak  p isze  „ T a b l e t 1*, z w ię k s z e n ia  s ię  l ic zb y  
ks ięży .  N ie s te ty ,  A ng lja  p o s i a d a  z b y t  m a ło  w ła s n y c h  
k a p ła n ó w  i d la te g o  z m u s z o n a  j e s t  u c ie k a ć  s ię  do 
p o m o c y  sił z a g ra n ic z n y c h .

Z życia katolickiego, Hiszpanji. Jak  d o n o s i  
„El D eba te* ' ,  w  o k re s ie  o d  1 d o  5 XII. w  O v ie d o  
o d b y ł  s ię  7 - m y  k o n g r e s  k a to l ic k ie j  m ło d z ie ż y  a k a ­
d em ic k ie j  H iszp an j i ,  d o  k tó re j  n a le ż ą  23  fe d e r a c je  
i 8 4  o d d z ie ln e  zw iązk i .  K o n g re s  z a jm o w a ł  s ię  
s p r a w ą  p r z y w r ó c e n i a  f a k u l te tó w  te o lo g ic z n y c h  na 
u n iw e r s y te ta c h  p a ń s t w o w y c h ,  s p r a w ą  p r z y n a l e ż ­
nośc i  d o  m i ę d z y n a r o d o w e j  o rg a n iz a c j i  s t u d e n tó w  
k a to l ic k ic h  „ P a x  R o m a n a  ', k w e s t j ą  p o p r a w y  s t o ­
s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  na  u n iw e r s y te ta c h  h i s z p a ń ­
sk ich , w re s z c i e  o rg a n iz a c ją  s a m o p o m o c y  s tu d e n c k ie j .

W  C iu d a d  R ea l o d b y ł  s ię  s z e r e g  k o n fe r e n c y j

m isy jn y c h  d la  k s ięży .  W z ię ło  w  nich u d z ia ł  w ię c e j  
n iż 110 p r o b o s z c z ó w  hiszparisKich. R e z u l ta te m  ich 
b y ło  z a ło ż e n ie  h is z p a ń s k ie g o  o d d z ia łu  Z w ią z k u  
M is y jn e g o  D u c h o w i e ń s tw a

N a  m i ę d z y n a r o d o w ą  w y s ta w ę  w  B a rc e lo n ie  
w  ro k u  p rz y s z ły m ,  n a  k tó re j  d z ia ł  m isy jn y  b ę d z ie  
m ia ł w ła s n y  p a ła c  o 78  s a la c h ,  w ię c e j  niż 38  k o n -  
g re g a c y j  m isy jn y c h  p rz y ś le  s w o je  e k s p o n a ty .

B isk u p  z T u y .  og ło s i ł  w  o rg a n ie  d ie c e z ja ln y m  
z Vigo z a k a z  n a le ż e n ia  d o  k lu b ó w  „ R o ta ry " ,  p o ­
n ie w a ż  już  w ie lu  b i s k u p ó w  h is z p a ń s k ic h  o rzek ło ,  
ze  są  o n e  n i e b e z p ie c z n e  d la  w ia ry  k a to l ik ó w .

Brak księży w Słowacji i na Rusi Karpac­
kiej. W  S ło w a c j i  i na R usi K a rp a c k ie j  d a je  się 
o d c z u w a ć  s i lny  b i a k  k s ięży .  W  d ie c e z j i  U n g v a r  
w  ro k u  b ie ż ą c y m  o t r z y m a ło  ś w ię c e n ia  ty lko  d w ó c h  
k a p ła n ó w ,  p o d c z a s  g d y  3 4  p a ra f je  s ą  p o z b a w io n e  
d u s z p a s te r z y .

D u c h o w i e ń s tw o  i w ie rn i  d e k a n a t u  K o m aro n  
w  w ię k s z o ś c i  s w e j  w ę g ie r s k ie g o  p o c h o d z e n ia ,  b u ­
d u j ą  tam  m a te  s e m in a r ju m  d u c h o w n e  z in te rn a te m ,  
c h c ą c  w  ten  s p o s ó b  p r z y c z y n ić  s ię  d o  w z ro s tu  
l ic zb y  k s ię ż y  w  w ę g ie r s k ie j  czę śc i  C z e c h o -S ło w a c j i .  
K o sz ty  b u d o w y  s e m in a r ju m  p o k r y t e a f z o s t a n ą  ze  
s k ł a d e k  k le ru  i w ie rn y ch .

Brak księży w Brazylji. M ło d z ie ż  k a to l ic k a  
s t a n u  S a o  P a o lo  w  B razy lj i  z o r g a n i z o w a ł a  w  p a ź ­
d z ie rn ik u  u. r. p ie r w s z y  s w ó j  k o n g re s ,  k tó r y  miał 
z a  m o t to :  c geść  M a tk i  N a jśw .  E u c h a ry s t ja ,  m is je  
C z ę ść  k a to l ic k ic h  m a r y n a rz y  f lo ty  b ra z y l i j sk ie j  z g ło ­
s iła  o f ic ja ln ie  s o l id a rn o ś ć  s w ą  z ce lam i i zad an ia im

pracy i naśzych t ro s k ? Ponieważ my sami 
więcej ]liż nie możemy, ma Bóg za nas pra­
cował-. 1’onfeważ my ze swą mądrością sta­
nęliśmy n kresu. Bóg: ma nam doradzić.
• feśk ktoś trochę wvżej sięga, to może; nie 
modli się wprawdzie o sprawy ciała, ale
0 zbawienie swej duszy.

■\le kiedy przychodzi ktoś;- któregoby 
modlitwa nie była ukrytym interesem czło­
wieka.  mrr-iej lub więcej połno-śą dla siebie, 
lecz rzeczywistą służba Bożą? Który zapo­
mina o samym sobie, a pamięta lyiko o swT0 im 
Bogu? Kloty modli się nie dlatego, b,\ bd- 
odniesc jakąś korzyść, lecz poprosfcu dla ■ 
(tęgo. by modlić,-się. \l>y s> ego Boga ucie­
szyć^ szukać, ‘dpyalić, .lenni dziękować, być 
przed Nim jako dziecię, przed \ i m  pódzi 
wiać Jego ' wielkolść, przed Nim radować się 
■Jego dobrocią, przed A'im jako Stwóreą
1 Panem  składać ofiarę:, •JegA-podziwiajjŚ dla. t 
.J lg o  piękności, w Nim się zatapiać jako

w morzu nieskończoności. Kto narazi się na 
koszta!? poświeci m iesiącgsw ego życia, puść*1 
się w mozolna podróż, narazi się na ryzyko, 
że może si,e ośmieszyć, aby ukazać swemu 
Boguljże pamięta o Nim? O Boże, my m u­
simy pracować i oszczędzać na naszym skąpo; 
wymierzonym czasie. My byśmy już mogli, 
ale - mamy zawsze jakieś przeszkody. Afoi 
Drodzy! Czy to jest także cala prawda^ Czy-
l.yśmy rzeczywiście nk igb? Albo' czy yhie 
brakuje do tego także, pociągu ? Czy ołKjrz 
całopalenia w nasze | d uszyj je s t  rządzy wiście

i.tylkó; zamknięty, czy już całkiem rozwalony? 
(By my w ogóle „możemy" jeszcze adoro­
wać? Czy my wógóle je s z c z ^  wiemy, co tc 
znaczy?Bjtaże będzie dobrze, jeśli zastano"-? 
w imv się nieCOynad tym zapomnianym ro ­
dzajem i hrześcijańskiej pobożności. Amen.



|  11 AY l l f l i w  WI A1 )0M O SCI PARAFJA tBjE“

młodzieży katolickiej. Prezydent Unji katolickiej 
nawoływał do popierania powołań kapłańskich, po­
nieważ Brazylja, licząca 35 miljonów mieszkańców, 
ma tylko 5.000 księży w tern 2.000 cudzoziemców.

Biskup-męczennik na wyspach Sołowieckich. 
Biskup kat. Sloskan skazany został na roboty przy­
musowe w błotach; musi mieszkać w nieopalanym 
baraku, otrzymuje tylko suchy chleb i sztokfisz, 
jako pożywienie, i zaledwie najniezbędniejsze ubra­
nie i to tylko podczas pracy. Poza pracą musi, po­
dobnie jak pozostali więźniowie, zdjąć ubranie. 
Zdrowie jego jest już całkowicie zniszczone. Z po­
wodu przeziębienia i mort&nia głodem wzrok i słuch 
zaczynają mu odmawiać posłuszeństwa i jeżeli sta­
rania rządu łotewskiego, by go uwolnić jako oby­
watela łotewskiego, będą miały pomyślny rezultat, 
to powróci stamtąd biedny kaleka. Z nadprzyro­
dzonego punktu widzenia Biskupa trzeba podzi­
wiać, a nie żałować.

Przejście na katolicyzm uczonego anglikań­
skiego. Duchowny anglikański, Oswald Pagot Re- 
vely, rektor z Poasodowe Somerset, złożył swój 
urząd, przyjął katolicyzm i udał się na studja do 
Rzymu, by przygotować się do stanu kapłańskiego.

Z działalności Papieskiego Instytutu Wschod­
niego. Papieski Instytut Wschodni opierając się 
na wskazaniach, zawartych w Encyklice „Rerum 
orientalium“, zorganizował szereg prelekcyj, zapo­
czątkowanych konferencją prezydenta Papieskiego 
Zakładu Studjów Wschodnich, Biskupa d'Herbigny, 
p. t. „Problemy mahometańskie11. Druga konferencja 
miała tytuł: „Rozwój religji Mahometa11. Od 14 XII. 
do Wielkanocy znany orientalista, ks. Ireneusz 
Hausheer T. J., wygłosi cykl prelekcyj to ascezie 
i mistyce Wschodu. Cykl ten nosi ogólny tytuł: 
Modlitwa według Ojców greckich i bizantyjskich 
uczonych w Piśmie". W związku z tym cyklem 
ksiądz pochodzenia tureckiego, prałat Mulla, będzijp 
miał szereg wykładów o instytucjach islamu. Wy­
kłady te są zalecane przez samego Ojca św.

Bogaty prpgram prac Instytutu zasilony jeszcze 
został przez odczyty niedzielne w czasitc od 2 do 
23 grudnia. Odczyty te, przeznaczone dla szer­
szego ogółu, wygłaszają wybitni specjaliści: ks. 
Józef Schweigl T. J. „Religijność-^Rosji a ateizm 
bolszewizmu11, ks. G. Jerphamon T. J. „O duchu, 
doniosłości i pożytkach studjów archeologicznych11 
i ks. St Salac T. J. „O pakcie antywojennym Sło­
wian ze św. Piotrem11 (Papież Agaton 678 — 681). 
Odczyt wstępny o islamie wygłosił w dniu 2 grudnia 
Mgr. d’Herbigny.

Stowarzyszenie pod nazwa „Apostolstwo 
Pracy“. Według „La Documentation Catholiąue11, 
biskup z Bourges zatwierdził niedawno założenie

bractwa pod nazwą „Apostolstwo Pracy11. Stówa 
rzyszenie to obrawszy sobie za patronkę Naj­
świętszą Matkę Bożą, stawia sobie w pierwszyir 
rzędzie za obowiązek modlitwę na intencję pozy­
skania ponownie dla Kościoła tych robotników, 
którzy się oddalili od religji. Obowiązki członków 
są następujące: odmawianie codziennej pewnej
modlitwy do Matki Najświętszej, św. Józefa, św. 
Marji Magdaleny i św. Marty, ofiarowanie raz w ty­
godniu w duchu modlitwy i apostolstwa jednego 
dnia pracy, wreszcie przeznaczenie raz na rok przy­
najmniej jednogodzinnego zarobku na rzecz tych 
instytucyj, które roztaczają opiekę nad robotnikami, 
oraz w miarę możności praktyczne współdziałanie 
w pracęanad zjednywaniem robotników dla Kościoła.

Z całej Polski.
Opłatek w Chrześcijańskim Uniwersytecie 

w Wilnie. W środę, dn. 19 grudnia u. r., na za­
kończenie wykładów w Chrześcijańskim Uniwersy­
tecie Robotniczym, prowadzonym przez Stowarz. 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenia11 wespół ze 
Związkiem Senjorów „Odrodzenia", odbył się tra­
dycyjny opłatek z Wigilją Bożego Narodyęniai Ze­
brało się dość liczne grono słuchaczy Ch. U. Rob 
wraz z zespołem nauczycielskim, z p. Paprockim 
dyrektorem Ch. U. Rob. nSęzele; ponadto obecni 
byli przedstawiciele „Odrodzenia11: w imieniu Se­
njorów p. mec. J. Zmitrowicz, jeden z najpierwszych 
pionierów ruchu odrodzeniowego w kraju, w imie­
niu zas: Stow. Mł. Ak. p. B. Rusiecki, prezes, 
i p. Janina Narucka, wice-prezeska.

„Opłatek" nosił charakter niezwykle serdeczny 
do czegck przyczyniły się z umiłowania idei płynące 
przemówienia ze strony przedstawicieli „Odrodze­
nia", jak i samych robotników. Notujemy dziś ten 
fakt z żywein zadowoleniem, bowiem raz po raz 
w Polsce, tu i ówdzie, zapalają się ogniki ruchu 
chiześcijańsko-społecznego, wolnego od jakichkol­
wiek wpływów postronnych, a twardo stojącego 
na gruncie zasad społecznego katolicyzmu. Ideą] 
chrześcijańskich uniwersytetów robotniczych u nas 
zdobywa coraz większe zrozumienie i uznanie.

Forma prawna akcji Ch. U R. została już za­
łatwiona w pierwszych dniach grudnia, gdyż Sta­
rosta grodzki na st. m. Warszawę zatwierdził w dn. 
7 grudnia r. ub. statut Ch. U. Rob. Z tego statutu 
skorzysta też Wilno i w ten sposób akcja chrze­
ścijańskich uniwersytetów robotniczych nabierze na 
jednolitości i wyrazistości w całej Polsce.

Akademicka Liga Katolicka Uniwersytetu 
Poznańskiego. W czwartek, 13 grudnia roku ub.,
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o d b y ło  s ię  w  P o z n a n iu  z e b ra n i e  a k a d e m ic k ie ,  z w o ­
ła n e  p r z e z  d u s z p a s t e r z a  U n iw e r s y t e tu  P ozn . ,  ks. 
prał .  P r ą d z y ń s k ie g o .  N a z e b ra n iu  tern z o s t a ła  z a ło ­
ż o n ą  A k a d e m ic k a  L iga  K a to l ick a  U n iw e r s y t e tu  P o ­
z n a ń sk ie g o .  Z a r z ą d  je j  s t a n o w i ą ,  pp. M a u r y c y  
M i t t e l s t a e d ,  p r z e w o d n ic z ą c y ,  J a d w ig a  H ry n ie w ie c k a ,  
s e k r e ta rk a ,  C z e s ła w  G o g o lk ie w ic z ,  sk a rb n ik .  5 -c m  
ła w n ik ó w :  pp. F e l ik s  K o n cza l ,  W i to ld  A n d ru sz o w sk i ,  
W ła d y s ła w  S o b ie s z c z a n s k i ,  L e o n  R a k o w s k i  i H e n ry k  
K u c n e ro w ic z .

Ś w ie ż ą  p l a c ó w k ę  p o w i ta ć  n a le ż y  z w ie lk ą  
ra d o ś c ią ,  j a k o  n o w y ,  z n a m ie n n y  o b ja w  z a in t e r e s o ­
w a n ia  ś w ia t a  a k a d e m ic k ie g o  ży c ie m  kato l ick ie rn .

Od wydawnictwa.
Zapoczątkowując wydawanie pisma re­

ligijnego, pragnęli wydawcy, by dotarło ono 
dc wszystkich. Słysząc z wielu stron, że nie­
którzy nawet na tę małą kwotę 15 groszy za 
numer zdobyć się nie mogą, zniżamy od 1-go 
stycznia cenę pojedynczych numerów na 10 
groszy. Ponieważ kwota ta nie pokrywa 
kosztów pisma, ufamy, że zamożniejsi po­
śpieszą z datkami na fundusz wydawniczy 
Na razie pokrywamy braki z daru Najprzew.
X. Arcypasterza.

Od 1-go stycznia wynosi prenumerata
1) z dostawą do domu rocznie 8 zł, półrocznie 
4 zł., kwartalnie 2 zł. 2) bez dostawy do do­
mu, a więc dla odbierających zeszyty w ad­
ministracji lub w urzędach parafjalnyrh rocz­
nie 5 zł, półrocznie 2’50, kwartalnie 1*30 zł. 
Cena numeru 10 groszy.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

STYCZEŃ — 1929.’

6 N F. Trzech Kr. | 24 BA. 31 po S.
7 P Walentego 25 R ożdż Chr.
8 W Seweryna li 26 Sob or Pr. B.
9 s Juljana 27 Sterana M.

10 c Paw ła pust 28 2000 Muczen.
11 p Honoraty 29 SS. Mładenc.
12 s Arkadjusza 1,30 Anyzji

Z  pierwszym numerem „Wiadomości 
parafjalnych" w r. 1929 składamy P. T. Pre­
numeratorom i Czytelnikom jak najserdecz­
niejsze życzenia wszelkiej pomyślności w tym 
nowym roku. Jak należy pojmować swe 
plany, podaliśmy w kazaniu na Nowy Rok.

Odznaczenia kapłanów lwowskich. Z w ie lk ą  
r a d o ś c ią  p r z y jm ą  n a j s z e r s z e  s fe ry  n o w e  o d z n a c z e ­
nia, ja k ie  s p o tk a ły  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  k a p ła n ó w  
w e  L w o w ie .  O jc ie c  św . z a m ia n o w a ł  X. dr. H e n ­
ry k a  B a d e n ie g o ,  k a n o n ik a  g re m ja ln e g o  K apitu ły  
M e t ro p o l i ta ln e j ,  P r a ł a i e m - S c h o la s ty k ie m  t e j ż ę lK a -  
p itu ły ,  X. Prof .  Uniw . J a n a  K a z im ie rz a  dr. A dam a 
G e r s tm a n n a ,  P r o r e k to r a  U n iw e r s y t e tu  i X. S ta n i ­
s ł a w a  S ok o ło w sk ieg o ,A  p r o b o s z c z a  p r z y  k o śc ie le  
św. M ik o ła ja  w e  L w o w i e , ’ P ra ł a ta m i  d o m o w y m i .

O d z n a c z e n i  p r a w e m  n o s z e n ia  R o k ie tu  i M an t . :  
X. Z y g m u n t  H a łu n ie w ic z ,  K a n c le rz  Kurji M e t r o p o ­
l i ta lne j ,  X. dr. G e ra rd  S z m y d ,  p re f e k t  g im n a z ju m  IV 
w e  L w o w ie  i X. dr. F ra n c i s z e k  K o n ieczn y ,  p re fek t  
g i mn a z j u m im. K ró lo w e j  J a d w ig i  w e  L w o w i e : ' ^

Z parafji św. Marji Magdaleny. W  n ie d z ie lę  
23  X I 1 o d p ra w i ł  w  tu te j s z y m  k o śc ie le  paraf ja lny in  
p i e r w s z ą  M s z ę  św . n o w o  w y ś w i ę c o n y  kap łan  
X. K a z im ie rz  S lon eck i .  W  c z a s ie  M s z y  św . w y ­
g ło s i ł  k a z a n ie  X. prof. L eh m an n .

P o  M s z y  św . X. P ry m ic ja n t ,  p o c h o d z ą c y  
z tu te j s z e j  para f j i ,  u d z ie la ł  l iczn ie  z e b ra n y m  w ie r ­
n y m  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

P a s t e r k a  o d b y ła  się, z a  p o z w o le n ie m  JF. 
X. A rc y b is k u p a ,  p rz e d  n o w y m  o ł ta rz em , j e s z c z e  nie 
k o n s e k r o w a n y m .  N o w y  o ł ta rz ,  p ro je k tu  prof .  M in ­
k ie w ic z a ,  p r z e d s t a w ia  s ię  o a rd z o  p ięk n ie .  D o k ł a d ­
n ie j sz e  s p r a w o z d a n i e  :'q d o k o n a n e m  o d n o w ie n iu  
k o ś c io ła  z a m ie ś c im y  w je d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u ­
m e ró w .

Z parafji 0 0 . Dominikanów. D n ia  8 s ty c z n ią  
u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  o k ta w y  N. R oku . S u m a  
i N ie s z p o r y  o 6  w ie cz .  z W y s t a w i e n ie m  N a jśw .  
S a k ra m e n tu  i p ro c e s ją .

Z parafji św. Antoniego. S p r a w io n o  d o  k o ­
śc io ła  t ron  z b a ld a c h im e m  d o  W y s t a w i e n i a  N a jśw .  
S a k ra m e n tu .  N ie s z p o r y  c o d z ie n n ie  o d  N. R oku  
w  dni e  p o w s z e d n ie  o 6  w ie c z ó r ,  a w  n ie d z ie le  
i ś w ię t a  o 4  popo ł .

Z parafji N. P. M. Śnieżnej. Z a r z ą d  B rac tw ?  
D. Ś. z a p r a s z a  c z ło n k ó w  n a  u r o c z y s tą  M s z ę  św  
w  n ie d z ie lę  13 s ty c z n ia  1929  o g o d z .  9  ran o  
o g o d z .  4  p o p o łu d n iu  na  d o r o c z n e  w a ln e  z g ro m a ­
d z e n ie  w  sali  I zb y  rę k o d z ie ln ic z e j  p rz y  pla&fi 
Strzeleckim,W o g od z .  6  w  ty m ż e  lo k a lu  na  w sp ó ln y  
o p ła le k .

Z życia parafjalnego.
Od 16 XII do 30 XII 1928.

B a z y l i k a  m e t r o p o l i t a l n a .  Było: chrztów 2 — 
zmarłych 3 — zaopatrzonych 2 - zapowiedzi 4 — ślu­
bów 19 — Komunij św. 2895 — składki —

P a r a f j a  0 0 .  D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów 2 •
zmarłych — zapowiedzi — ślubów 1 — zaopatrzonych — 
Komunij św. 1150.

P a r a f j a  M. B Ś n i e ż n e j .  Było: chrztów 4 --^zmar­
łych 1 — zaopatrzonych 3 — zapowiedzi 1 - ślubówr 5 -  
Komunij św. 300 — skłaaek —

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Było: chrztów 29 — ślu­
bów/ 15 — zmarłych 10 — Komunij SŚw. 2420 — zapo- 
wieu u A —

P a r a f j a  ś w.  M a r j i  M a g d a l e n y .  Było: chrztów 19 
z m a r ł y c h — ślubów; 19 — Komunij św. 2800 
składki — zapowiedzi 22 — zaopatrzonych 23.i



8 „LW O W SK IE W IADOMOŚCI P A R ^ F J A L N E |

P a r a f j a  ś w.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 22 — zma.- 
tych 5 — zaopatrzonych 9 — Komunij św. 1400 — składki 
92 zł. 50 gr. — zapowiedzi 6 — ślubów 10.

P a r a f j a  św.  M a r c i n a .  Było: chrztów 34 — zmar­
łych 9 — zapowiedzi 10 — ślubów 12 — zaopatrzo­
nych 11.

P a r a f j a  ś w.  A n d r z e j a  ( 0 0 .  Bernardynów). Było: 
chrztów 8 — zmarłych 6 — zaopatrzonych 11 — zapo­
wiedzi 4 — ślubów 12 — Komunij św. 4600.

P a r a f j a  ś w.  An n y .  Było: chrztów 27 — zmar­
łych 5 — zapowiedzi 9 — — ślubów 24 — zaopatrzo­
nych 4.

P a r a f j a  ś w.  E l ż b i e t y .  Było: chrztów 21 - zmar­
łych 7 — zaopatrzonych 6 ■ Komunji św. 1880 —
zapowiedzi 11

Zapowiedzi.
Od 16/XH do 30 XII 1928.

W  parafji B azylik i m etrop olita lnej. 1) Wańka Wła­
dysław, Lindego 3. Radnik Anna, Kopernika 5 . - 2 )  Mazur 
S .unisław, Trybunalska 10. Kadyłó Stanisława, Kleparów.—
3) Zwarycz Michał. Tarnowskiego 30. Majcher Salomea, 
Bielowskiego 4 . - 4 )  Hardulak Andrzej, 3 maja 11. Kozak 
Marja, 3 maja 11.

W  parafji N. P. Marji Śn ieżnej. 1) Amałowicz Sta­
nisław, pl. Krakowski 7. Cegielna Zofja. pl. Krakowski 7.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Bruno Prugar, Supiń 
skiego 7. Władysława Kaliska, P iaslów 8 . — 2) Mikoraj 
Sodoma, Zielona 22. Anna Bielawska, Cłowa 6 . — T a ­
deusz Rafalski Helena Woś, Jabłonowskich 11. 4)Amoni 
Pieniawski, Ewa Romacka, Zielona 84.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Hachula Józef Łycza­
kowska 61. Joanna Błotna, pi. św. Antoniego 3. — 2) 
Paszkiewicz Adam, Stefanja Bodnar, Hoffmana U. —
3) Dr. Marjan Lisowski, Poręba. Dr. Salomea Margulies. 
św. Piotra 31. — 4) Józef Słomicz, Sobieszczyzna 6 . 
Elżbieta F icon, Hoffmana 4, — 5) Antoni Luoińskijiśw. 
Zofji 32. Filomena Swobodowa, Teatyńska 8 . — 6) Edward 
Lelowski, św. Józefa 7. Aniela Andruchów, Piekarska 15.

W parafji sw. M arcina. 1) Kuczenreiter August, 
przedtem Źródlana 48, obecnie Brześć Kujawski. Ku­
szewska Marja, Brześć Kujawski. — 2) Prugar Bruno, 
Supińskiego 7. Kaliska Władysława, P ias tów  8 . — 3) 
Szlązak Władysław, Malska Helena, św. Kingi 4. —
4) Warchałowski Stanisław, Worona Marja, Zamarstynów 
Krzywa 22. — 5) Kwieciński Adam, W arszawa, Nowe 
Miasto 11. Rylska Stefanja, P ias tów  8 . — 6) Syczak 
Antoni, Lisowska Stefanja Zamarstynów, Lwowska 22.—
1) Dr. Grzeszczyński Czesław, Małeckiego 7. Toczyska 
Stefanja, Tkacka 39.

W  parafji św . Anny. 1) Józef Zieliński. Katarzyna 
Dubik. -  2) Kazimierz Kopczyński. Ewa Pogran iczna .—
3) Jan Skowron. Marja Kuczyńska — 4) Franciszek 
Główka. Stefanja Holcjko. 5) Władysław Siadek. Marja 
Missler. — 6) Kazimierz Gąsowski Marja Kamińska —
7) Juljan Koronczewski. Helena Pawula. — 8) Stanisław 
Musakowski. Petronela Górska. — 9) Leopold Mistalski. 
Marja Kłyni.

W  parafji św . E lżbiety. 1) Kajetan Huńka, Józefa 
Żędzianowska, Bogdanówka 5 . - 2 )  Ignacy Zaleski, Marja 
Ladaczek, św Teresy 4. — 3) Kazimierz Dobrowolski, 
Zofja Zwarycz, Gródecka 131. — 4) jó :fa Caputa. S ta­
nisława (obiałka, Potockiego 2 0 .— 5) Michał 3il, Józefa 
Husak, Gródecka 50. — 6) Adam Łaza. :zuk, Włodzimiera 
Baudisch, Gródei ka 127. — 7) Dr. Bolesław Jurczenko, 
Marcela Tabor, Gródecka 131.— 8) Fryderył Hely, Kazi­
miera Jagielska, Bogdanówka 67. — 9) Józef Curyk, Cte- 
fanja Gaberle, Bartosza Głowackiego 8 . — 10) Witołd

Kościński, Helena Ordyńska, Niemcewicza 46. — 11) W ła­
dysław Ochowicz, Marja Kromer, Szeptyckich 21.

W  p afąfji św. A ndrzeja. 1) Kazimierz D obro­
wolski, Gródecka 131. Zofja Zwarycz, Wagilewicza 9. —
2) Tadeusz  Rafalsk., P iekarska 16. Helena Woś, Jaoło- 
nowskich 11. -  3) Otto Józef Hryculak, P iekarska 40,
Janina Aseńko, T a rn o p o l ,— 4) Edward Lelowski, św. Jó­
zefa Aniela Andruchów', P iekarska 15.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Antoni Wo- 
lański, Bolechów. Marja Sochacka, Karpińskiego 19. —
2) Leon Gawroński, Isakowicza 18. Helena Rusiniak, Po­
tockiego 42. — 3) Jan Miechowicz, Kępa. Marja Za­
krzewska, Obwodowa 10. — 4) Juljan Koronczewski, 
Bema 22. Helena Pawula, Chrzanowskiej 12. — 5) Józef 
Caputa,"-Potockiego 20. Stanisława Kobiałka, Dworzec 
Główny. — 6) Stanisław' Lewicki, Łąckiego 7. Antonina 
Brzezicka, Kniażę. — 7) Zygmunt Muszka, Żółkiew. He­
lena Domiczek, Zadwórzańska  5 4 .— 8) Kazimier, Engei, 
Zadwórzańska 9. Zofja Dynys, Zamarstynów. — 9) Kazi­
mierz Zuber, Albanja (Valono). Marja Rozwadowska, P o ­
tockiego boczna 9. ■ 10) Józef Żychal, Kraków. Marja
Żółkiewska, Na Bajki 1*. — 11) Walenty Ziaja, L. S a ­
piehy 1. Marja Szkilnyk, Kr. Jadwigi 2 5 .— 12) Władysław' 
Friihaiif, Józefa Farion, Potockiego 64. - 13) Czesław
Więckowski, Marja Stebicka, Chodkiewicza 7. — 14) Józef 
Curyk, Bart. Głowackiego 8 . Stefanja Gaberle, Zdrowia 8 .

OBRAZY, FIGURY, KRZYŻYKI, MEDALIKI, 
RÓŻAŃCE, KSIĄŻECZKI DO NABOŻEŃ­
STWA - WSZELKIE PRZYBORY KO­
ŚCIELNE DO NABYCIA W W I E L K I M  
WYBORZE w TOW. „BIBLJOTEKA RE 
LIGfJNA", LWÓW, PL. TRYBUNALSKI 1.
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JEDYNA KATOLICKA WYTWÓRNIA 
ŚWIEC KOŚCIELNYCH

„SPLENDOR"
Lwów, ul. Cetnerowska 10

POLECA SWOJE DOSKONALE WYROBY.
P.T. Duchowieństwo raczy poprzeć pol­

ską i katolicką placówkę zamawiając wprost 
w tabryce. — Ńiech grosz ofiarności para- 
fjan nie płynie do kieszeń żydowskich i«ich 
pośredników.
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